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Ceny »Wmmwwy.

We L w i m i  miesięcznie S? Korą 
za codzienny dw ukrotną nostawt* 
d- (temu <k pfc .* óę 60 halerzy.

Z praesrłfcę poczt v  kra:flI nwm rcłlfl; 
m k sifa .2 K . S G h  | r ł + n * .  3 K . - Ł
k»*rłal 7^ -6 0  Ł-1 wysyłką 9 K. — h 
roeraie 3 0  <C — h j  o^K. — h.
ty  'ftenKzecłi: nnesi^cŁi^e 4 Kor. 
W innych pa L iwach Związ^ai po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6  Kom a 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcy. ■ jłnuiHstrao. 1 Dn-Aarma 
Lwów, aika uborąZcżyzn) 17—19.

t o  My d z le n iu «

Ceny ogToszeft.
C ^ o sren ia  (ro^?raiy) za 1 wieisa
pemowy lub jego miejsc* 7.0 LaL 
% ukm<dc za wkrsz petitowy lub 
jegc miejsce 8C halerzy 
Nckrologiz za wiersz petit 6 0  oaL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t p  wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogł< szer.la 2 i wyraz G h. 
najmniej 6 °  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Cetiy ocdzicinyd na.-rerów: 
Ni popoiuun. 6  lf. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopis® i lisir w sprawach redakcyjnyci należy *>dreso~ 'sfi *3' T» ^gft ł? r nra
uprasza się nadsyłać pod aci.esem: Admimutracys S-.owł ’ka4st3*”_ ? w i Lwowu.

wt U i w f e  — Ltsa w i p a n ć  przedpłaty i odbioru pisma ogłoszenia i -eklamacye 
A  tał y — ćw: g ło w o  L«ów. — Nr. aJcjonu Renakcr 541, Aammistracyi 740.
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kalendarz lis ovt,Ui
N iedziela 23 lipca.

I m io n a .  Uzym -k a t:  Oziś : A. 6 po Św. Anoiina-
rego — Ju tro : Krystyny. — G r.-ka Dziś: 1Q N. 5 po 
Sosz Hł. •> — Ju tro : Jewtymyja. — Słow. D ziś: Zelisrawa. 
Jutro. Lubomiry.

Wschód olofica 4-29, zachóa 7 39.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchoazą _e Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegaia m iejskiego: ao  K rakow a 901*, 
911, 3 26 ', 7-11, 1136, 121*, 4 51; do Rzeszowa 4 46; do 
P odw ołoczysk 7'06, 1 r31 2 36* 9‘3o, 11-36; do P rzem yśja- 
C hyrow a-kym anow a-iw onicza-Jasła : 10'41: do Czerńio- 
wiec 6"51, 9’56 (oa lipca w święta do w orot liry), 3" 16*; 
I r lf i 327*; 1 o K ołom yi 6 2 o ; Jo S try ja : 1T46; do La- 
w o cz n tg o : 8’06, 331, 7‘0 l :  ao S am b o ra : 9"36, 4-56, U -3 l; 
do ja w o r o w a : 7 '3l, 6"3ł; ao b rzuchow ic : 6 26 (od 14 
maja do 10 września), 9-06 (świąteczny), 1 06 (świąteczny), 
2-46 3-ao. 0-46, SOL, 8-31; do Rawy: 1151 (niedz.) 8 86; 
do B ełżca: 11-4Ó; do J a n o w a  731, 9‘51, 211 (14 maja Jo  
10 września w święcą), 3"44 (14 maja do 10 września), 6-34; 
do Szczerca* 2'31 (1 czerwca uo 10 września w świe.ta); 
ao Lubienia 2*51 (14 maja do 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór > 5 59 rano) drukowane czarno.

H n c e n  I  b l b l i e t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. od 11-2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we wtorek i piątek od 3—o, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatrahia 18) w niedz. lO—1 
w dni powsz. 10— ) za zgłosz. — Muzcrn. przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 1?— i. — Biblio uniwersytecka: otw artą co­
dziennie z wyjątkiem medziel i świąt od g. 8 do 1 pepor. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko oa 8 do 1. W ni(dz;ele 
otw arta dla zwiedzającej publiczności od godziny 10 rano 
do 12 w poruame. Biblioteka Baworowskiego (Ujejskiego 
2] wtorKi, środy, piątki i soboty 4—6. Bmi Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele od 11-12. 
— Bibl. Politechniki w tw .ąia nie ;iele poniedziałki od 
11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. -zarnieckiego 26) 2—6 iprócz nieuz. św. ru­
skich). — BiSL Narodnego Domu (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, soboty 9— 1? 3- -6

M y t U w , '  B is ie . Tow-. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) eodz, od g. 10—5- O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w y  c z a d o w e  W ystawa zbiorowa uzieł Wło­
dzimierza Nałęcza w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (M u­
zeum przemysłowe). Wystawa prac Kazimierza Sichulskiego 
w Salonach Towarzystwa Sztuk pięknych. (Muzeum prze­
mysłowe). ■ ■

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś „Weseli małżonkowie", 
krotOLhwila w 3 aktach A Marsa i A. Barre, tłum aczył J. 
Pieniążek. — Od jutra do 15 sierpnia teatr zamKnięty.

Przeciw  uprzem ysłowieniu 
Galicji,

P od tytułem  „N iebezpieczeństw o w yparcia prze­
mysłu austrvackiego" z Galicyi zamieszcza „N eue Fr. 
*resse“ w aw deh num erach z rzędu szereg wywiadów 

rozm aiłem ' wybitnemi osobam i ze sfery przem ysło-
-------------_ X _ .......... i  - ■ - -  ' ?■—

80 K sawery Maryan.

I L T a s z e  ć L o le .
P O W I E Ś Ć .

—  Jedzcie, pijcie... W szystko się z ro o L . Prowizyę 
sami będziecie sobie zakupywać i sam : gotow ać, czego 
od tak dawna dom agacie się. O grody  odda się w w a­
sze rozporządzenie... Książki wszystkie, jakie tylko kto 
ma, zniesione zostanf^  ze strychu... Papieru i ołów ków  
dostaniecie ile Się podoba! —  Tylko jedzcie, posilcie 
się . . . * .

—  A czy pan ręczy swem słow em , że się to  
w szystko stanie ? — pyta profesor unosząc się resztka­
mi sił ze sw ego posłania.

—  Ja, jakem P am fiłow ! Telegram  z PetersDurga 
mcm, na nim się będziemy opierali!.

—  jeśli pan ręczy, to  można polegać —  i profe­
so r zaczerpnął łyżką z podaw anego mu naczynia.

Za przykładem  profesora poszli wszyscy.

ROZDZIAŁ XIX.

Ciche popołudnie świąteczne rozpostarło  nad Wo- 
ronienką, wraz z majowem ciepłem błogi spukój dnia 
wypoczynku. Na podw órkach chat, osłoniętych gęstymi 
wiśDfbwymi sadam i, nie w rzało życie powszedniej pracy—  
zalegało tam słoneczne milczenie, przeryw ane zrzadka 
wybuchem śmiechu bawiących się grom adkam i d z ie c i; 
w cieniu sadów wypoczywali starsi, a  na „ułyci“ zbie­
rała się młódź, ściągając z całej wsi na „chorow ody“ , 
odbyw a;ące się zwykle po zachodzie słońca nad rzeką.

Siedzący na ganku Juliusz Nielub,cz przypatruje

wei. Św iadczą one, ze w Austfyi dolnej, w Czechach i 
na M oraw ach usiłowania nasze dźwignięcia Gahcyi z nę­
dzy ekonomicznej znajdują • groźnych przeciwników, 
z którym i będziem y musieli s tć  zyc energiczną walkę i 
tylko rzuciwszy na szalę cały v pływ polityczny, m oże­
my się spodziew ać wygranej.

Wywiady te św iadczą z d rug:ej strony, źe au to ­
nom iczne dążenia na polu gospooarczem  przejaw iają się 
również silnie w innych krajach monarchii. Cala złość 
jednak przem ysłowców austryackicn zwraca się na nas, 
bo  sfery te, przywykłe do naszej bierności, nie chcą po­
zwolić nam  na to , co tolerow ać muszą w silnych ekono­
micznie Czechach.

O to  n. p. w iceprezydent wiedeńskiej Izby handlo­
wej Kitschelt, powiada, że Izba t a ' od dłuższego już 
czasu z w a c a  baczną uwagę na to , że dostaw y w Ga- 
licyi oddaw ane są „wyłącznie (!) producentom  m iejsco­
w ym ". Już w roku zeszłym, pow iada on, gdy m inistro­
wie K oerber i W ittek Da wili w Galicyi, ujawniły się te 
tendeneye i fabryce sanockiej obiecano w ów czas zam ó­
wienia na w agony dla kolei państwowych. Najbai dziej 
o b jrz a  gc jednak ta  okoliczność, źe „galicyjski Zw ią­
zek fabryczny zaregesirow ał m arkę ochronną, k tórą 
opatrzone być winny galicyjskie zeszyty szkolne".

P. K itschelt spraw ę tę  przedstaw ia niedokładnie 
Przedewszystkiem  m arkę tak ą  wydaje „Liga pom ocy 
przem ysłow ej", nie „Zw iązek fabryczny", a następnie 
m arka ta  świadczy o galicyjskiem pochodzeniu przed­
miotu (figuruje ona nie tylko na zeszytach szkolnych, 
ale i na innych wytworach) i nie daje mu żadnych in­
nych przywilejów prócz tych, które dobiow olnie przy­
znają mu nabywcy. C  tern, żeby W ydział krajowy za­
lecał wszystkim (?!) zakładom  naukowym  używanie w y­
łącznie zeszytów  z m arką krajow ą, nie słyszeliśmy, jak­
kolw iek byłoby pożądanem , iżby to  czynił w zakładach, 
sobie podległych. »  ^

P. Kischeit powiada, zc dla przemysłu papierow e­
go Austryi zachodniej były te usiłowania galicyjskie 
dotkliwym ciosem. N a ogół byłoby to  z wielką s tratą 
dla całego przemysłu, gdyby powszechnie się przyjęło 
takie „ukrajow ienie".

Przyznaje sam , źe krajowe instytucye od dłuższe­
go już czasu starają się zaspokajać sw e zapotrzebow a­
nie we własnym kraju, ale zjawiskiem ostatnich czasów 
nazywa dążenie dc zaspokojenia potrzeb szerokich w arstw  
przez przem ysł miejscowy. T o  uważa za groźne i z tern 
należy, jak pow iada, walczyć, zwłaszcza, że dążenie do 
„ukrajowienia przem ysłu" pizejaw ia się w wielu m iej­
scach. Tak np. sejm czeski od laf trzym a się zasady 
zam awiania wyłącznie w Czechach wszystkiego, co po ­
trzebują koleje krajowe. D ążenia te  pow stały na W ę­
grzech, szerzą się jednak i w innych krajach i skutkiem  
ich byłoby rozbicie jednolitego obszaru gospodarczego.

WiedeńsKa izba handlowa zwróciła s !ę już do m inister­
stw a ośw iaty z p iu śbą o  zakaz popierania zeszytów 
z m arką krajow ą.

P oseł do parlam entu i członek Rady przemysto- 
dr. Chiari oświadczył ogólnikowo, że dążenia podobne 
są nienowoczesne, rów nają się chęci tworzenia wewnę­
trznych linij celnych i w rezultacie m ogą tylko zwię­
ksz”  zacofanie przemysłu austryackiego, które i dziś 
już daje się zauważyć.

Prezydent coinoaLStryacKiego związku przem ysłow ­
ców, radca Denk widzi w popieraniu przez galicyjski 
Związek fabryczny sepaiastycznych dążeń dow ód, że in­
teresy  odrębne są silniejsze od wspólnych i że solidar­
ność przemysłu całego państw a nie da się utrzym ać. 
D ążer a partykularystyczne istnieją nietylko w Galicyi 
Denk przekonał się osobiście, że wszelkie zamówienia 
w G razu rob: się u miejscowych wytwórców

Podobnież d t.e je  się w Pradze i innych stolicach 
krajów. Dawniej pop.erano producentów  miejscowych 
nieurzędowo, prawie pokryjom o, dziś robi się to  cał- 
Kicm jawnie. Przem ysł wiedeński i dolnoaustryacki cier­
pi na tern, ale gdy walka się rozwinie, gdy Wiedeń 
ucieknje się również do śroaków  podobnych, prowineya 
dotkniętą być musi jeszcze bardziej. Wykluczenie od 
dostaw  wiedeńskich m ogłoby doprow adzić do upadku 
niejedną faDrykę czeską, iub m oraw ską w mieście pro- 
wiucyonalnem. N ieraz jedna fabryka decyduje o  calem 
życiu gospodarczem . Takie walki wew nętrzne są  b ar­
dzo szkodliwe. Jeżei: trudno zapobiedz, żeby władza 
krajow a i gminna nie uprawiały takiej polityki, to 
przynajmniej rząd centralny powinienby się trzym ać od 
tego zda 'a . Tym czasem  i or. porobił już znaczne ustę­
pstw a w tym kierunku, utyskiwał dalej p. Denk. Każda 
dyrekeya kolejowa ma własne w arsztaty mechaniczne, 
sam a rozpisuje dostawy i to  przeważnie między intere­
santów  miejscowych.

D olnoaustryack. związek przem ysłowy zajmie się 
niebawem tą  spraw ą i zwróci się z uupowiedniem po ­
daniem do rządu.

Członek Rady przemysłowej i pierwszy wiceprezy­
dent Związku górniczego, radca Giinther zauważył, że 
spraw a popierania przemysłu w Galicyi sta ła  się kwe- 
styą dnia w skutek podania, jaKie centralny dyrektor za­
kładów witkowickich Sehuster, jako prezydent Związku 
przemysłowców z północnych Czech i ŚląsKa wniósł do 
komitetu kierow niczego centralnego Związku przem y­
słowców. W podaniu tern p. Scnuster skarżył się na 
system atycznie prow adzoną w Galicyi „sztuczną hodo ­
wlę przem ysłu" i żądał pom ocy W ładze galicyjskie chcą 
koniecznie stw orzyć przem ysł miejscowy i oddają do ­
stawy firmom krajowym, chociaż te pracują gorzei i dro- 
źej (!). Przem ysł przetwórczy żelaza w Wiedniu, na M o­
rawach 1 Śląsku iuż to  odczuł dotkliwie. Zachodnio-au-

się  barwnym grupom  rysuiącym się na zielonem tle łąki, 
jakby pow ołana do życia starogrecka sielanka. Z oddali 
jaskraw e z a p a s k i  dziewcząt wydają się tunikami z ma- 
lown.czem przecięciem z b o k ó w ; wysuwające się z bia­
łych rękawów  nagie ram iona i powiewające z tyłu g ło­
wy wstęgi potęgują złudzenie. Ł agodny błękit nieba
i rzeki, polyskuiącej srebrności za łąką, dopełniają o b ra ­
zu, nadając mu iście południow ą cechę.

Juljusz zawsze lubił tę  „greckość" ukraińską, jak 
ją nazywał, a cd  pow rotu z Syberyi poprostu zakochany 
jest w niej. Siaduje wiec calemi godzinami na ganku, 
skąd roztacza się szeroki widok, i patrzy. Patrzyłby bez 
końca, starając się nie myśleć, co było i co jest, gdy­
by mu żona pozwalała na te kontemplacye. O  ile jemu 
z nimi dobrze, o tyle ją niecierpliwią. ,

I teraz o to  wbiega Czesia na ganek, zaróżow iona 
ruchem, z błyszczącemi oczami i w o ła : , ,

: Żałuj, że nie pojechałeś z nami łó d k ą ! Cudowna 
była jazda! A że lepsza od twych godzinek, to  z pe­
w nością ! Jak  się tobie nie sprzykrzy siedzieć tak i sie­
dzieć... O  czem ty m yślisz?

—  Ja wcale nie myślę, ja patrzę.
—  Tern gorzej!
—  Nie, dziecko moje, nie gorzej. —  Jeśli się nie 

rzuciłem po pow rocie z naszej poślubnej podróży —  
uśmiechnął się gorzko -  w wir nieustającej, jak wiesz, 
walki, a siadłem na roli —  to  leniej, źe nie myślę. 
M yśleć z założonemi rękami byłoby zbyt ciężko My­
śląc, m ógłbym przyjść do wniosku, że należy tłuc g ło­
w ą o ścianę.

—  Julku!
— Tak, dziecino, tak ! —  Pozostaw  mnie tak , 

jak jestem ... D obrze mi patrzeć, nie pragnę niczego 
więcej.

— Nie pozw olę! —  zew ołałs Czesia —  Mnie już

oddaw na spokoju nie daje twój stan. Musimy zm ieni 
nasze życie, twoich zdolności szkoda na taką bezczyn 
iość. Tylko do upraw iania roli ty  nie jesteś zdolny 

Ty potrzebujesz szerokich pó1 myśli i czynu innego 
niż tutaj. Julku, drogi mój, pomyśl nad tern... Wszal 
przez te dwa lata, jatt tu mieszkamy, przekonałeś się 
że nie takich warunków ci potrzeba, W iesz co, wypuść 
my W oronienkę w dzierżawę i przenieśm y się do War 
szawy. Tam wejdziesz w dawne stosunki, ząimi esz si 
p racą inną, niż tutaj, ockniesz się, odżyjesz 1

Czesia zachwycona własnym projektem , zarzuci 
ł3 ręce na szyję męża i przytuliła swe różow e usta di 
jego twarzy. t i

Lecz Juliusz zam iast rozchm urzyć się pod tą  pie 
szczotą, sposępniał jeszcze więcej.

stare stosunki wejdę, mówisz —  rzekł sm u­
tnie - a czVi jest kto z dawnych tow arzyszy w Wai 
szawie ?... Mieczysław na katordze jeszcze się męczy 
_,anek obłąkany um arł w  Sz!iselburgu, Niejuki zbzikowa 
do reszty i zagrzebał się w Egiptologii na razie, a c< 
dalej, za parę miesięcy będzie robił, nie w iaaom o! Je 
go szuKanie wrażeń jest tem , czem moje patrzenie.. 
P rofesor kędyś w Galicyi dogoryw a, W icek na em igra 
cyi kąty paryskie wyciera...

—  No, tak  źle znów nie jest —  w trąciła Czesia 
ofcznajomiona już dobrze z ruchem i znająca wielu dzia 
łączy z nazwisk i osobiście. —  W szak są i tacy. c< 
w prost z cytaaeli na posterunnach stanęli i pracuią n 
nich wytrwale.

—  Tak, stają na posterunkach aby się żreć — 
żachnął się Juliusz.

—  Być może, w polemice zapędzają się on 
zadaleko, nie urzeczę, ale idą naprzód, pracują, a choi 
dzisiaj różne są  icn drogi, ja z zadow o'enia patrząc 
widzę, że cel mają jednaki, (C. d, n.)
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stryackie układy budowy mostów i w arsztaty d!a kon- 
strukcyj żeiaznycn przed kilku laty miały w Galicyi je­
szcze znaczne zamówienia. Obecnie fabryki wiedeńskie 
zostały całkiem w yparte, a zakłady śląskie i morawskie 
mają udział oardzo drobny. Fabryki zachodnio-austryackie 
zwykle przy zamówieniach galicyjskich zawierały układ 
z jaką fabryką miejscową i pozostawiały jej drobniejsze 
cząstKi zamówienia, jak np. dostaw ę o k itn  żelaznych, 
sporządzenie rusztow ania przy budowie mostu i t. d. 
Obecnie i ten sposób traci na wartości, gdyż w G ali­
cyi wydano hasło, żeby cała przeróbka żelaza dokony­
wała była w k ra iu : Idą nawet dalej i chcą w Galicyi 
wytwarzać nawet żelazo. Istnieje projekt urządzenia 
walcowni żelaza z piecami Martina. Radca Gtiuther wy­
kazywał jeszcze długo szkodliwość takiej fabryki i skoń­
czył zapewnieniem, że centralny Związek przem ysłow ców 
austryackich podejmie tę spraw ę i pobudzi Radę p rze­
mysłową, sejmy krajowe i parlam ent do zajęcia się mą

Wystawa wyrobów kraj. w Zakopanem.
Z ak o p an e , 21 lioca.

Jak już doniosłem telegraficznie odbyło się tu 
wczoraj o t w a r c i  e wystawy i jarm arku wyrobów kra­
jowych. O d godziny czwartej popołudniu długi szereg 
lurek zwoził na plac wystawy uczestników uroczystości. 
Przed piątą zapełnili już „A dasiów kę" zaproszeni przed­
stawiciele władz i instytucyj, wystawcy, goście i ludność 
miejscowa.

U roczystość zaczęła się krótką przem owy wójta 
gminy zakopiańskiej, p. C h r a m  c a ,  który dziękował 
m ieyatorowi wystawy dr. Rogerowi Bauaglii i wyko 
nawcom projektu —  członkom komitetu.

W ystaw a —  mówił między innemi dr. Cnramiec, 
wykazuje dorooek kraju pod względem przemysłowym. 
Że nie wielki, może to  dla tego, że z wielkiemi tru­
dnościami walczyć trzeba.

Potrzeba nietylko przem ysł wskrzesić, lecz i pu­
bliczność do wyrobów krajow ego przemysłu przyzwyczaić.

O gnistą mowę wygłosił następnie dyrektor B a t- 
t a g I i a, o której wrażeniu świadczyły łiuczne oklaski 
zebianych*).

N astępnie zabrał głos przewodniczący Komitetu 
w ystawowego p. Z ę b c z e w s k i i  wykazując trudno­
ści, które miał kom itet do zwalczenia, prosił o pobła­
żliwość. Powiedział między innemi: „Pomnijcie na to,
że Zakopane w innych waiunkach rnogioby być miej­
scem na wystawę dla całej Polski. Dziś stw orzono to, 
na co trudne wamnki pozwoliły, na całym obszarze 
ziem polsKich walczyć nam przychod/d. Z otuchą pod­
noszę, że z tej walki często wycnodz.my pom yślnie, bo 
ze względu na wyniki pracy cenią nas nawet w rogow ie".

Kierownik wystawy p. G a l u s i ń s k i  odczytał 
jeszcze telegramy gratulacyjne (oa m inistra PiętaKa, „P o ­
mocy Przem ysłowej" w Dobrom ilu, p. S tefana Ziem­
bińskiego z Chrzanowa, p. Juliusza Tw ardow skiego 
z Wiednia, starosty  Rudzkiego i i.), poczem przy dźwię­
kach „M azurka D ąbrow skiego" rozpoczęło się zw iedza­
nie wystawy.

Chcąc zdać dokładniej spraw ę z wystawy, opis jej 
szczegółowy odkładam  do korespondencyj następnych.

(ze)

Z Królestwa Polskiego.

Krwawy terror.
W arszawa (WATK.). W nocy z piątku na sobotę 

na strażnika policyjnego Michała Aksiutina, napadło 
w mieszkaniu kilku ludzi, którzy zadali mu kilkanaście 
ran nożern

Aksiutin bronił się rewolwerem , z k tórego rami 
dwóch napastników —  pozostali zbiegli.

W arszawa (W ATK.). N a stróża dom u N r 6 przy 
ulicy Solnej, niejakiego Andrzeja Kilcha. napadł nieznany 
człowiek i zauał mu śm iertelną ranę w piersi. Um iera­
jącego odwieziono do szpitala Powodem  napadu była 
podobno zemsta. ________

Bom ba w  Białym stoku.
Białystok (W ATK.). Zam achu na policm ajstra do­

konali żydzi bundowcy. Jeden ze sprawców, ciężko ranny, 
został schwytany na miejscu.

Z R osyi.
K ongres ziem stw .

M agdeburg. (Tel. wł.) „M agdeburger Zeitung" 
dowiaduje się, że niektórzy człon kow ie kongresu  
ziem stw  żądali zdetronizow ania domu Romanow ych. 
Na czele tej frakcyi stał kniaź jakuszkin.

Reakcya
Petersburg (WATK ). W edług pogłosek ma być 

znowu wznowiona cenzura depesz zagranicznych z P e­
tersburga.

P roces polityczny
Per.n  ^WATK.). Rozpoczęto tu sądzenie wielkiego 

procesu politycznego, w którym  zaangażow ani są wy­
socy urzędnicy. Pom iędzy oskarżonym i jest dw odi g e­
nerałów oraz pewna księżna, której nazwisko trzym ane 
lest w ścisłej tajemnicy. P roces odbywać się będzie przy 
drzwiach zam kniętych.

■ T T

*) Mowę tę wydrukowaliśmy już w nr. 336 .S łow a 
Poiawego*

Odjazd cara na m orze.
Paryż (TBK.). Z P etersburga donoszą, iż termin 

odjazdu cara na m orze, opóźniono o 24 godziny.
Zaprzeczenie.

P e te rsb u rg  (TBK.). Odnośnie do doniesień pism 
paryskich, jakoby car zam ierzał odbyć 4 -dniową podróż 
m orską, petersbursKa ageneya telegraficzna donosi, iż 
w Petersburgu o tern nic niewiadomo.

Półrocznica uem onstracyi,
Petersburg (TBK.). W dniu wczorajszym, przypa­

dała półroczna rocznica krwawych zaburzeń w P ete rs­
burgu w dniu 22 stycznia. Z okazyi tej zaprzestali ro ­
botnicy pracy we wszystkich fabrykach, drukarze, robo ­
tnicy budowlani i innych zawooów. Tysiące robotników  
z w arsztatów  w , Kołpinie i Obuchowie, jakoteż ze 
Schlusselburgu, zgrom adziły się na cm entarzu preobra- 
żeńskim poza miastem. W ysłano tam celem utrzym ania 
porządku bardzo silne oddziały kozaków i piechoty. 
G enerał-gubernator T repów  zarządził szerokie środki 
ostrożności celem utrzym ania spoicoju. Tak np. w ciągu 
nocy ściągnięto do Petersburga wiele oddziałów  pie­
choty i kozaków z poza miasta. Dzielnice wargiewska, 
narewska, moskiewska i  wyoorska, są  otoczone przez 
silny kordon wojskowy. D o wczoraj popołudnia me przy­
szło do żadnych dem onstracyj, ani też nie przyszło do 
starć

WyroK śm ierci 
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Pobiednoscew  znalazł 

w mieszkaniu wyrok śmierci, Który pod względem cha­
rakteru pisma jest podobny do listu z groźbą, o trzym a­
nego przez Plehw ego na kilka dni przed napadem . Po- 
biednoscew opuszcza bezzwłocznie Petersburg.

U prow adzenie marynarzy z  Potem kina. 
Bukareszt. (Tel. wł.) W iadom ość o uprowadzeniu 

piętnastu majtków ze statKu „Potem kin" okazuje się 
nieprawdziwą.

Bunty w  flocie.
Paryż. (Tel. wł.) W Kronsztadzie stoi zamknięta 

od dwóch dni łódź torpedow a, której cała załoga pod­
niosła bunt. Załoga grozi, źe w raz.e napadu pocznie  
na inne okręty rzucać torpedy. Dzisiaj kończy się ter­
min, wyznaczony zbuntowanym do dobrow olnego pod­
dania się. Władze są bezradne.

Z  przesilenia w ęg iersk iego .

B jd a p e sz t (TBK.). Wskutek opornego stanow iska 
burm istrza, rząd zwrócił się do starszego burm istrza, 
aby ściśle przestrzegał rozporządzeń rządu co do ścią­
gania podatków

B ud ap esz t. (TBK.) Vrczoraj przed południem od 
Dyto się posiedzenie m agistratu budapeszteńskiego, na 
którem  wiceburm istrz Rozsa Voeglyi zawiadom ił o wy- 
danern przez ministra spęa'v wewnętrznych zarządzeniu, 
znoszącem  uchwalę w spraw ie nieprzyjm owam a dobro­
wolnie wpłacanych podatków . Nad spraw ą tą  ani nie 
przeprow adzono dyskusyi, ani zarządzenia .ego nie 
przyjęto do wiadom ości, lecz m agistrat przystąpił bez­
zwłocznie do załatw iania spravr bieżących.

W itte w  Paryżu.
Paryż. (TBK.) Prezydent gabinetu Rouvier miał 

wczoraj z Wittem jedno-godzinną rozm ow ę. N astępnie 
przyjął W ittego na audyencyi prezydent Loubet. Audyen- 
cya trw ała 5 kw auransów .

S zczegó ły  zam achu na snłtana.
K onstantynopol (TBK.). Podczas wybuchu bomby 

została raniona także pewna m łoda osoba, poddana au- 
stryacka, Która przybyła, aby przypatrzyć się selamli- 
kowi.

K o n stan ty n o p o l. (TBK.) Sułtan z powodu swego 
szczęśliwego uratow ania się z w czorajszego zamachu 
otrzym ał depesze gratulacyjne od wszystkich monarchów 
i naczelników państw a.

W edług dotychczasowych dochodzeń z obcych pod­
danych podczas zamachu ranioną została tylko jedna, 
pochodząca z Austryi. Rana jej jest leKką.

Podczas zamachu zginęło 22 osób, między niemi 
1 oficer i 3 żołn.erze, ranionych jest około 30 osób. 
Z orszaku sułtana zabity został tylko nauczyciel księcia 
Phehna-beja. O koło  70 koni powozowych i w ierzcho­
wych wysokich funkeyonaryuszy państwowych i osób 
prywatnych zostało zabitych lub ranionych. O koło 
25 wozów, które wynajęte zostały na uroczystość selam- 
liku, brakuje. Z  powodu wczorajszego zamachu w drożo­
no surow e śledztw o, które prowadzi m irister wojny. 
Irade sułtańskie zarządza, aby zabitych podczas zam a­
chu osób nie pochowano, a ranionych, umieszczonych 
w szpitalu Yldiz nie wypuszczono pierwej, póki nie b ę ­
dzie stw ierdzona ich identyczność i śledztwo ukończone.

W iadomość, że między ofiaram i zamachu znajdują 
się także kobiety z haremu sułtana, okazała się fałszy­
wą i z Yldiz-kiosku jej zaprzeczono.

W kiosku dyplomatycznym znajdował się także 
ks. Bibeno z dragom anem  poselstwa rum uńskiego.

Pogłoska, jakoby spraw cą zamachu byt Orm ianin, 
nie potw ierdza się, natom iast w kołach Yldiz-kiosku są 
dzą, źe spraw cą zamachu był mahometanin.

Zam ach ten wywoła! w Yldiz-kiosku bardzo wiel­
kie wrażenie Przystęp na uroczystość selamliku pędzie 
w przyszłości wszystkim obcym wzbroniony. O baw iają 
się, iż skutkiem wczorajszego zamachu będzie to, iż 
tajna polieya turecka, którei działalność już i tak hamuje 
życie publiczne, jeszcze bardziej rozszerzy swą dzia­
łalność.

K onstan ty n o p o l. (Tel. wł.) Zdaie się, że były

dwie eksplozye. Stwierdzono, że obok meczetu przed 
selatnliKiem przejechali pan i pani Kurz; pani , miał; 
jakiś przedm iot pod ręką. Liczba zabitych i zranionych 
wynosi 80. Sułtan byt nielubiany dla surowości. Poli­
eya zaaresztow ała 200  podejrzan>ch osób. Nie jest 
jeszcze wiadome, czy rzucono bom bę, czy też pod ło ­
żono minę.

Rzym (TBK.) Ageneya Stefaniego donosi z K on­
stantynopola, iż dotychczasowe dochodzenie w sprawne 
zamachu miało stwierdzić, iż dopuścili się go dwaj 
Bułgarzy

Saloniki (TBK.). Austro-węgierski agem  cywilny, 
radca dworu Muller, zm arł wczoraj

Strajk robotników budo wlany cn.
Pertraktacye ugodowe znowu zostały podjęte- 

Wczoraj popołudniu zaprosił radca dwor u Piwocki z po­
lecenia nam iestnika delegatów  pracodawców -  do siebie, 
gdzie przy Dyli delegaci pracodawców zastali już delega­
tów strajkujących. Konferencya trw ała od godziny pół 
do 4 du godziny pół do 8 . !

Brali w niej udział ze strony pi acodaw cow  pp. 
Schulz, Zachariewicz, Grygiaszewski i Makowicz, ze 
strony strajkujących 4 rotiotników. Ponadto wziął udział 
w konferencyi prezydent m iasta p. Michalski.

W rezultacie zgodzili się pracodaw cy na jeszcze 
jedno ustępstwo, mianowicie usunęli ze swej propozycyi 
czw artą kategoryę m uiarzy, tak, że minimum płacy 
ukwaiifiKowanego inuraiza wynosić ma w najniż. kat. 
3 kor. 40 gr., w dwu wyższych zaś kat. 3 '8 0  i 4 '2 0  k. 
natom iast robotnicy nieukwalifikowani, zajęci przy m u­
rze nie podpadają żadnem u minimum, a wynagrodzenie 
ich jest zalezne od osobnej umowy z pracodaw cą.

Zgodzili się również pracodawcy na zniesienie ka- 
tegoryi pomocy, ustanawiając minimum wynagrodzenia 
dla pomocy na 1 kor. 80 gr.

Dziś o godz. 12 w południe mają delegaci robo t­
ników dać p. Piwockieinu odpowiedź strajkujących.

!
Zgrom adzenie strajkujących oapyło  się jak zwykle 

na placu powystawowym. po zgrom adzeniu o d ty ł się 
wśród ulewnego deszczu pochód, zakończony przem ową 
pod pomnikiem Mickiewicza. Część uczestników pochodu 
ruszyła jeszcze na Rynek i dopiero stąd rozeszła się do 
dornów.

1 *

Dzisiaj odbędzie się zgrom adzenie strajkujących 
o  godz. 10 rano w hali muzycznej na placu pow ysta­
wowym .

Równocześnie odbędzie się 9 zgromadzeń, zw o­
łanych przez partyę socyalno-derrokratyczną w sprawie 
generalnego stiajku. Zgrom adzenia te odbędą się w na- 
stępuiących miejscacn: w lokalu stow arzyszenia robo ­
tników stolarskici- ; „Z goda" przy ul. Skarbkowskiej, 
w lokalu drukarzy „G gnisko1 przy ul. Łyczakowskiej, 
w stow arzyszeniu pieKarzy Rynek 12, w stow arzysze­
niu roootnic „N aprzód" K rakow ska 8 , w stow arzysze­
niu metalowców pasaż M ikolascha, w stowarzyszeniu 
handlowców Sobieskiego 28, w stow arzyszeniu malarzy 
Sn;eżna 2, w stowarzyszeniu szewców Dominikańska 
9 i w lokalu stow aizyszenia rzeźników przy ul. O rm iań­
skiej 1. 29

Na zgrom adzeniach  zostan ie poddaną bez dy­
skusyi pod uchw aię jeanolurziniąca rezolucya, poczem 
uczestnicy zgrom adzeń udadzą się na plac pow ystawo 
wy na zgrom adzenie robotniKÓw budowlanych, a nastę 
pnie wraz z mmi pochodem  wrócą do miasta.

ł

O sobne zgrom adzenia w sprawie generalnego 
strajku zwołuje dzisiaj kom itet żydowskiej partyi so 
cyalno-dem okratycznej o godzinie pół do 9 rano zglo  
tnadzenie piekarzy żydowsKich, a o 7 wieczór wszyst 
kich robotników  żydowskich. Zgrom adzenia te będą 
poufne. O dbędą się one w lokalu tow arzystw a „Biii 
Jerlichkeit“ przy ul. Beisera 1. 2.

* ■ '>

D oprow adzen ie do skutku strajku generalnego  
niema w ielkich  w idoków . Robotnicy rozumieją to 
dobrze, że strajk  ten obecnie niema celu, źe obecnie 
„nie w sezonie" nietylko nie przyniósłby żadnych ko ­
rzyści robotnikom , ale w prost w nędzę mógłby p o ­
grążyć tysiące rodzin robotniczych,

N iebezpieczeństwo m ogłobv leżeć w strajku ro ­
botników piekarskich i rzeźnickicli, k tóry m ógłby p o d ­
ciąć aprow izacyę miasta. O baw y tej jednak niema. 
Z jednej strony bowiem robotnicy żydowscy, z których 
właśnie składa się „gros" robotników  piekarskich i rze- 
źnickich nie chcą przyłączyć się do strajku, z di ugiej 
zaś strony poczyniło prezydyum m iasta zarządzenia, 
zabezpieczające najzupełniej zaprowiantow anie m iasta na 
wypadek, gdyby i robotnicy żyuowscy do strajKu się 
przyłączyli. Na podstaw ie układu, zaw artego z prowin- 
cyą dostarczać mają w tym wypadku piekarze i rze- 
żnicy prowincyonalni dziennie po 20 do 30 wagonów 
mięsa i pieczywa, któreby następnie były rozwożone 
wozami magistrackimi i sprzedaw ane po mieście.

N A M A R G I N E S I E

Z dzienniczka Muchy.
Z kilku chwil, które mi jeszcze pozostają do  ży­

cia, postanowiłam  skorzystać, ażeby wam, t j. ludziom, 
wypowiedzieć słow a prawdy, czego jeszcze ia d ^a  
z moich poprzedniczek nie uczyniła.



„ S L 0 W O  P O L S K li ;"  Ni-. Bjjy niedziela  23 lipca 1905 .

jesteście stworzeniam i bez serca, bez litości, bez 
iskierki szlachetniejszego uczucia! „La b ite  humaine, 
die Bestie im M enschen“ —  to w y ! to  wasza nizka 
dusza! Czułość, wzruszenie, dobroć, tkliwość... w szyst­
ko to  różowy piaszczyk nipokryzyi, pod która, kryje 
się okrutnik. Dzisieiszem waszern hasłem : „Śm ierć
m uchom !“

Cóż was to może ODchodzić, że ten sam Bóg, 
który wam dał życie i nam również mieszkanie na zie­
mi przeznaczy] ?! Wasz egoizm jest za brutalny, ażeby 
de liczył z czemś p o ao b n e m ! Wydaliście na nas zagła­
dy wyrok wszechwładni królowie stw orzenia? mamy 
um rzeć? dobrze! zabijcie, ale nie znęcajcie się nad na­
mi, nie silcie się umysłem waszym twórczym , wynalaz- 

jc z /m  nad wyszukaniem dla nas przed śmiercią, cierpień 
. n a j b a r d z i e j  r a f i n o w a n y c h .

I dawniej niszczono i tępiono muchy, ale czynio­
no to  przecież inaczej, z odrobiną serca , zabijano, ale 
o d  r a z u ,  bez męczarni, p 1 a c k ą na muchy, jak 
Wojski w „T adeuszu". D ziś farm akupea, technika i che-

Inua podały sobie ręce, aby stw orzyć dla nas jak naj­
więcej zabójczych narzędzi: proszki trujące i płyny, pa­
piery i łapki szklane, a na uwienczen.e dzieła zniszcze­
nia: l e p ,  ten okropny, szatański wymysł, wobec któ- 
lego bledną tortury  inkwizycy. . Zw abiona pozoram i 
miodowej słodyczy leci biedna, niewinna muszka „za 
chlebem ", przysiada, zanurza w słodycz pyszczek i 
uczuwa w tej chwili, że całe jej wiotKie ciałko, coś ni 
to kraD poiężny chwyta, lak w kleszcze.

Szarpie się, rzuca, rwie co sił stanie do  lotu... 
na nic wszystkie szam otania, nóżki wydobyć się nie 
mogą. Wśród rozpaczliw ego jęku i konwulsyjnych pod- 
rywań stąpnie i zapada coraz głębiej w ciecz miękką, 
kleistą, k tóra dławi ją, dusi, zlepia skrzydła i każe ko ­
nać w strasznej męce bez protestu, Dez skargi. 1 na 
coż zresztą przyda się ta  skarga!

Ileż to  razy w idziałam , jak o n a ,  ta  wasza tkli­
wa, kobieta czytając książkę zajmującą nie zw racała 
wcale uwagi na bolesne rozpaczliwe jęki om otanej 
w sieci pajęcze muchy, z której ten wampir krew wy­
sysał. A wystarczyło tylko poruszyć lekko rączką białą, 
uby ją ocalić.

Szkoda fatygi, p raw d a?  niech gin.e, to  jej prze­
inaczenie.

G dybyście byli bezstronni i zastanowili się nad 
lem, z pew nością przyszlibyście uo przekonania, że i 
muchy są  na św iecie potrzebne. W stawaj rano do pracy 
i nie sypiaj po południu —  to  ci mucha przeszkadzać 
nie będzie.

Ucz się porządku i nakry waj naczyn ia: to  do
soku nie wpadnie, przychodź w term inie na obiad i nie 
wałęsaj się po  śn iadankach . to  jej w rosole nie znaj­
dziesz . żyj jak Bóg przykazał, moralnie i obyczajnie, 
a przedwcześnie łysiny mieć nie będziesz... W ędrówka 
muchy po czuprynie, nikogo przecież d-ażnić nie może. 
ż a  naukę porządku, czystości i obyczajności —  wy nas 
tępicie: to  po ludzku, to  sprawiedliw ie!

W zam ian za krzywdę, którą nam czynicie, m o­
głabym wam złorzeczyć, mogłaDym zaw ołać: jesteście 
najstraszniejszym i tyranam i, katami i dręczycielami ze 
wszystkich stw orzeń pod s ło ń c em ! —  Ale tego nie
czynię, godzę się z losem . Wiem, że prędzej,, czy pó ­
źniej zginąć muszę ze zdradzieckiej waszej ręki, a więc 
niech się s ta n ie : z a b i j c i e ,  ale n i e  m ę c z c i e !
nie znęcajcie się ! W imiemu udręczonego, najnieszczę­
śliwszego na ziemi rodu much błagam  jak o  największą 
laskę wróćcie nam dawne narzędzie śm ie rc i: p 1 a c k ę 
W o j s k i e g o .

KAZET.

Wiadomości bieżące.
k p w s t r z e i e n i s  (z obserwato-

ryum astronom Politechniki) w d. 22 lipca b. r.:

Clsnl ■ 
Godzina 1 nie 

w mu,.

Tamne-
r a t r n

C.
Wiatr

O pac 
w :-4p 
<g_. i  dp)

Tem peratura
: Saj* Sną- 
wyższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

731-5
731-1
7 3 L 4

15-4
23-0
i7-0

SW4
WSW*

SW,

I
r 7 .0  
1

25-0 11-0

U w a g a :  Zmienne zachm urzenie, o  7 godz.
w ieczorem  niezn. deszcz.

—  1 elefon  mięazy Lwowem a Wiedniem przerwany, 
d latego też nie otrzym aliśm y depesz telefonicznych.

—  P rzen iesien ia . D yrekcya poczt i telegrafów  prze­
niosła asystenta pocztow ego, Henryka Flacha, z K rako­
wa do Kałusza.

—  W iadom ości k oście ln e. Dyecezya przem yska obrz. 
ła d : N ow ow /św ięceni księża p rzeznaczeni: ks. Barci- 
kowsk. W ładysław do D obrzechow a, ks. Beigert Ferdy­
nand do Błażowy, ks. Bienięda Józef cio Świlczy, ks. 
Dutkiewicz Tadeusz do Starom ieścia, ks. Jam róz Jan 
do Jedlicza, ks. G ąsiorek W ładysław do Sieniawy, k s . 
KorpaK Szymon do Kobylanki, ks. Kotula Kazimierz do 
Kymanowa, ks. Kreszko Karoi do Gorlic, ks. Łańcucki 
Władysław do Woli Zarzyckiej, ks. Nowakowski Michał 
do Przew rotnego, ks. Rąpala Walery J o  Cieklina, ks. 
Stec Marcin do Miechocina, ks. Wnuk Ignacy do Du­
biecka, ks. Zielański Floryan do Sokołow a.

Przeniesieni: ks. Horowicz Stanisław z Łańcuta 
do Krasiczyna, ks. Mema Wincenty z M ościsk do D ro­
hobycza, ks. Jaracz Jan * Brzostku do Pruchnika, ks. 
LeWKOwicz Jen z Rychcic do Łańcnta, ks. Kolasa Jan 
* Dubiecka do Rychcic, ks. Michałowski Bronisław ze 
Świlczy do Gwoźrncy górnej, ks. Żarnowski Apolinary 
z sądow ej Wiszni do Jawornika polskiego; ks. Leju 
Adam ze Starom ieścia do Leżajska, ks. Laskowski.

Ignacy z Przew rotnego do K rosna, ks. Szurek Józef 
z Jedlicza do Rudawy, ks. M ularczyk Jan z Gwoźnicy 
do Nienaszowa, ks. O w czarski Jan z Nienaszowa do 
Urzejowic.

—  F ran c iszek  C u k ie r, dyrektor Związku kredy­
tow ego i wyższy urzędnik filii Zakładu kredytow ego, 
zm arł onegdaj w Gastein na uaar serca. Zmarły liczył 
lat 4 0 ; cieszył się w sferach finansowych zaslużonem 
poważaniem i wielką syinpatyą. Zwłoki będą pochow a­
ne we Lwowie.

—  „Przew odnik  po Gaiicyi". Krakowski „Przegląd 
zdrojow y" donosi, że w połowie września r. b. wyjdzie 
po raz pierwszy księga adresow a galicyjska pod napi­
s e m : „Przewodnik po Gaiicyi" i okazyw ać się będzie 
w przyszłości dwa razy do roku t. j. 15 kwietnia i 15 
września. :„P rzew odnik“ znajdować się bęozie w w ago­
nach KOiei galicyjskich w przedziałach klasy pierwszej 
i drugiej, stanow iąc własność danego wagonu kolejowego, 
to znaczy, że zabierać go nie bęozie wolno.

„Przew odnik po Gaiicyi" ma na celu popieranie 
ruchu turystycznego wewnętrznego i z zew nątrz w Ga- 
licyi, będzie więc zaw ierał mapki kolejowe i rozkład 
jazdy, alfaDetyczny spis miast, godnych zwiedzenia, miej­
scowości kąpielowych, wykaz hoteli, restauracyj, spis 
źródeł, vogóle ma być drogow skazem  ala swoich 
i obcych zwiedzających nasz kraj.

„Przew odnik" wychodzić .będzie za zezwoleniem 
m inisterstwa kolejowego a w porozumieniu z  dyrekcyami 
ko le1 w Gaiicyi. Zgłoszenia przyjmuje p. Antoni Jung 
we Lwowie, przy ul. B artosza Głowackiego 14.

—  Tablica p am ią tk o w a na dom ie rodzinnym S. p. 
ks. arcybiskupa Esakowicza zostanie odsłoniona w dniu 
30 lipca, tj. w niedzielę br. w Łyścu.

Początek uroczystości o godz. 5 popoł. 1. U ro­
czysty pochód Polaków  do kościoła, jako punktu zbor­
nego, do domu rodzinnego. 2. O dśpiewanie kantaty 
przez chór miejscowy. 3. O dsłonięcie taDlicy; w chwili 
odsłonięcia odezw ą się dzwony w kościele i salwy m o­
ździerzowe, a czciciele ś. p. ks. Arcybiskupa obw ieszą 
wieńcami tablicę. 4. Przemówienia. 5. Śpiew dziatwy 
z ochrony miejscowej, hymn patryotyczny „Czytelni pol­
skiej" i rozdanie obrazków  pam iątkowych.

—  W yktaay p. Wł. Studnickiego. W Zakopanem  
dokąd w tych dniach wyjeżdża, ma p. Studnicki zam iar 
wygłosić od 1 sierpnia dwie serye odczytów  politycz­
nych. Pierw sza serya, złożona z trzech wykładów, trak ­
tow ać będzie o : „Stosunku Gaiicyi do A ustry i"; dru­
ga, złożona z 7 wykładów o :  „Państw owym  ustroju 
Rosyi". Bilety na pierw szą całą seryę po 3 kor., na dru­
gą po 7 kor

—  Gim nazyum  w  M ielnicy. Cesarz zezwolił na 
utworzenie państw owego gimnazyum w Mielnicy z poi 
sKim językiem wykładbwym z początkiem  roku szkol 
nego 1905 6.

—  S zef kraju w  B ośni. „Budapesti H irlap" donosi 
z Serajew a, że mimo urzędowych zaprzeczeń faktem 
jest, iż niebawem szef kraju w Bośni i Komendant XV. 
korpusu baron Albori ustąpi ze swego stanow iska, a na 
jego miejsce powołany będzie krakowski kom endant kor­
pusu Horsetzky.

— Bojkot. W pracowni tapicerskiej dd. P rimusa i 
lglickiegc wybuchł w ubiegłą śroaę  bojkot zajętych tam 
robotn,ków . W pracowni zajętych było 11 robotników . 
W czoraj ovła u nas w redakcyi deputacya tych robo ­
tników z prośbą o poparcie. Do bojkotu skłoniło ich 
meuwzględnienie ich żądań. Mianowicie żądali oni zm ia­
ny pracowni, Które są ciemne i niehygieniczne tak, że 
w nich zupełnie pracow ać nie można, dalej uskarżają 
się na złe traktow anie robotników  ze strony „werkfiih- 
re ra" , a wreszcie żądają podwyższenia wynagrodzenia 
o iO prc. Spełnienie tych źadań 2daniern robotniKów 
leży nawet w interesie samej pracowni. W miejsce ro- 
botniKow, którzy rozpoczęli bojkot, przyjęta firma „P ri­
mus i Iglicki“ robotników  żydowskich.

— K ararnbol z sam o ch o d em . Inżynier p. Łoziński 
jadąc nadzwyczai szybko ul, Zyblikiewicza, najechał sa­
mochodem wóz z Sołonki, powożony przez woźnicę 
Stefana Czabana. Sam ochód zawadziwszy o zaprzęg 
przewrócił wóz, konia pokaleczył, a woźnica wypadłszy 
na bruk potłukł się silnie.

—  P o d e jrza n e  podróżniczki. Uwagę policyi lwow­
skiej zwróciły na siebie dwie m łode niewiasty z W ar­
szawy. Kobiety owe zajechały do hotelu G uttm ana i od 
dni kilku czyniły zakupy po sklepach, spraw iając sobie 
bluzki jedwabne, suknie, kapelusze i bieliznę. Nie zna­
jąc cen tutejszych, przepłacały wiele rzeczy, nie targu­
jąc się  zupełnie po SKlepach. Obie. „dam y", czyniące 
wrażenie panien służących, podały w policyi swe na­
zwiska W iktorya Jarzyna i Antonina Wrzos, badane da­
lej przyznały się, iż skradły swemu wujowi „stróżow i" 
w W arszawie 1300 rubli. Prócz zakupionych rzeczy 
odebrała im poMcya 255 rubli w złocie, za około 750 
koron poczyniły zakupy. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
iż podane nazwiska są fałszywemi, a pieniądze po ­
chodzą praw dopodobnie z rabunków podczas roz­
ruchów.

—  Skradziony row er. Ekspresowi Michałowi Szy- 
bajło skradziono w ulicy Karola Ludwika powierzony 
mu Jo  sprzedania rower. Schował on się przed de­
szczem do bram y domu, u rower postawił pod ścia­
ną. Rower jest czarny, lakierowany, w czerwone

—  Nasi d o ro ż k a rz e . D orożkarz nr. 266 Józef Styka 
spił się wczoraj o 9 rano tak straszliwie, iż w ulicy 
Słonecznei spadł z Kozła. Bezprzytom nego oddano do 
aresztów  policyjnych. 1 jak tu się dziwić ustawicznym 
wypadkom przejechania skoro  m agistrat wydaje karty 
na kozioł pijakom mającym nieraz najgorszą konuuitę.

—  M ałe, gn iade  ło sze  zbłąkane, jest do odebrania 
u p. J . 1 P iotrow skiego pod 1. 32 przy ui. św. Marcina.

—  Z gubiono . Ks. Franciszek Iwanicki proboszcz 
z W ałkowa w przechodzie z ul. Lenartowicza zgubił 
zgubił książeczkę Gal. Kasy Oszczęgności nr. 41 .323  
opiewającą na 30 .000  kor., a w ystawioną na nazwisko 
Franciszka Seredyńskiego. —  P. Michalina Petzold zgu­
biła w ul. Lenartowicza akw arelę meoprawioną. —  P. 
Zof;a Rudzka z Sokala zgubiła pugilares zawierający 22 
koron i kartkę asekuracyjną. Wasyl SitKa zgubił w ul. 
Żółkiewskiej pugilares zawiera,ący 4 kor. 20  h.

2. marli.
We Lwowie: Anna z Zafijkowsiśici Delrfitka, wdowa 

po radcy skarbu, lat 48. — Ks. Józef Pawlików, kanonik 
gr. kat. kapituły, proboszcz cerkwi W ołoskiej, b. poseł do 
Rady państwa, lat 84. Zgon ś. p. ks. Pawlików a okrywa 
żałobą rodzinę p. Nowakowskiego, radej mag.stratu lwow­
skiego, którego małżonka, znana śpiewaczKa aperowa, była 
córką zmarłego. — Wiktor WołczyńsKi, fotograf, lat 35. — 
Teodor Krzyżanowski, towarzysz sztuki drukarskiej, gwar­
dzista z r. 1848, lat 90.

W Krakowie: Wanda M uszyńska, artystka teatru lu­
dowego.

W Babicach nad Sanem : Helena z Kraińskich Jaru 
żelska, żona właściciela dóbr a siostra marszałka powiatu 
sokalsk .go p. Wincentego Kiaińskiego.

W Machcinie (W. Ks. Poznańskiem): Hilary Lakomi- 
cki, właściciel dóbr. Zmarły' ożeniony był z p. Maryą z Bier- 
kowskich, córką ś. p. Ludwika, profesora Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego.

W Posadowię w W. Ks. Poznansklem: Antonina z hr. 
Skórzewskich hr. Władysławowa Łącka, lat 73.

W Pradze: Patryk Błażek, członek redakcyi „Politik", 
w 54 roki. życia.

W Wiedniu: Antoni Struwer, znany pyrotechnik, w 75 
roku życia.

Przedsiębiorstw o budowy E. WEINER podaje 

niniejszem sm utną w iadom ość o zgonie swego 

wiernego współpracownika inżyniera

E R N E S T A  F E 1Y E L A
Zm arł po krótkich a ciężkich cierp.eniach dnia 

20 lipca b t  w 25-tym  roku życia. —  Tracąc 

w nim drogiego kolegę i gorliw ego w spełnianiu 

ouow iązków  swych urzędnika, zachowamy na 

zawsze pełną czci pam ięć o Nim.

G ahryeisk: (Kraków,) najmuje, kupuje i sprzedaje— 
harm nie (od 100 kor.), samojrraje (o;! 400 kor), pianina 
(od 500 kor.) i fortepiany (od oód kord — krajów, i z; - 
graniczne -  nowe i przegrane — zagotóiStkę i na spłaty 
bez zaliczki. Instr. używane od cen najniższych. 4223

W naszej idpiinistraeyi zluzyii;
Dla Zakładu sierót (św . Józefa):
Andrzej Hoszowski z Kołomyi 50 hal.
D la b iednego  ucznia „M . G .“ :
M arya Miśkiewiczówna nauczycielka z Przewłoki 

3 kor.
D ia g łodnych ro d ak ó w  w K ró lestw ie  P o lsk ie m 

i na L itw ie :
B R., W. K., A. K„ S J„ 1. S. (Rb. 1 15 )  

2 '8 6  kor.
D la D ziecią tka  Je z u s  (Zakład dla podrzutków)-
Dr. Henryk Alikolasch zam iast wieńca na trumnę 

śp. W iktora Wolczy ńskiego 20 kor.

N A B E S Ł A M E .
Z a  rubrykę tę K edakeya  uie odpowiada.

iarieny
Kaiserstras.. Stadt Hamburg"

Dr. St. Benedykt

fi£ w i a « k o %% s &
b. I. asyst, khniki chor wew 
Uniw. Jag. uraynuje jak lat p, 
przednich od 15 maja do 3u < 

4882

Dentysta Dr. Józef MESCHEL
Lwów, ul. Sykstuska I 33. — Sztuczne zęby i korony 

plom by porcelanow e. Wyjmowanie zębów. 3714

09
Nowo otw orzony

PFNSY6NAT
ul. K raszew sk iego  I. 1

w ynajm uje pojedyncze pokoje także dziennie, z caiem 
u trzym aniem . — Pokoje urządzone z kom fortem . — Ceny 
um iarkow ane — W ikt domowy sporządzony przez pierw ­
szorzędne siły kucharskie — W ikt w pensyonaci.- i do 
dom ów  prywatnych do m enażek. óIh59

łcoardc iptvnn&

■ Jfcrę

1 c t e f t k G & n ą .
1S9.7 '  Wszjuii® ao new/tio.

i
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«dt“ d u t w a r d z e n i a dzięki m ojem n 4ftlO 
piernikowi leozniweniii

Skład w W iedniu I, H absburgetgas. t /H P U C tł
1 > i. Prospekty darmo. 12 szt. k. 3, l i  J D  j " ^ L u J i lL t* .  
24 szt. k. 5. opłatnie za pobraniem.

SKład we Lwowie: A. Kościcki, „Syryusz" Trzeciego Maja 12

W yszły z  druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniacn podręczniki naukowe Plato v. Reussnera  
do bardzo prędkiego i łatw ego nauczania się obcych 
języków bez nauczyciela. Sam ouczek  Polsko-N iem iecki, 
i kurs, XXIV wydanie kor. 2 .40 . —  Sam ouczek  Pol 
sko-A ngielsk i, I kurs, XII wydanie kor. 2 .30.

O  nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i taniości 
S am ouczków  k e u s sn e ra , istniejących od r. 1880, może 
świadczyć przeszło 500 .000  zwolenników jego m etody 
i przeszło 2 000  jego osobistych uczniów.

Skład główny w  Księgarni Polskiej ul. A kade­
micka 2 a) we Lwowie. 6918

Q /erm va lla
wiiio chinowe i  żelazem

Środek w zm acniający dla słabow itych , bezkrwi- 
s iy en  i rekon w alescentów , pobudza apetyt, 

w zm acnia n erw y, pokrzepia krew. 425
Sman w yborny. Przeszło 3 .5 0 0  le k a rs k ic h  orzeczeń.

J. Serravallo, Tryest-Barcola.
W aptekach Vs flaszka po 2 60 k. i 1 1. k. 4*80

Do egzaminu wstępnego dla kandydatów

d o  s z k ó ł  k a & e e k i c ł l
i innych c. k. zakładów  nauk. wojsk., rozpoczyna się 
z dniem 1 siirp n ia  b. r. 6-tygodniowy kurs przygo- 
wawczy w c. k. r :ądowo konces. szkole wojskow*o- 
[.-'--'ygotowawc.-ej St. D obrow olskiego, Lw ów , ul. R e­
dłow skiego  I. 9.

Kurs dla aspirantów  na jednorocz. ochotników 
„Ir.tcTigenzprtlfung14 rozpoczyna się 1-go w rze­
śnia b. r.

Program '- na aprobow anych jednor
żądanie oplatnie. 9J r  ochotników i kadetów.

7038

Wiadomości giełdowe.
Z targów  nandl ow ych,

W iedeń . (Tel. wt.) S p i r y t u s :  40 
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastową za 100 HI. płacono kor. 40*80 do k. 41*20. 
Tendencya* pewniejsza.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dos.aw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 70*—  do 71*— . 
Raiinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W itdm a w 
całych w agonach K. 71*— ., Kostkowy prim a w skrzy­

niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— *— , w całych w agonach K -  ■— do-~-*— beczkam i, 
do  — •— .

Tenaencya: stała.
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych w a­

gonach z Wiednia K. 36*50 do K. 37 20. W beczkach 
K. 38*10 do 40*55.

Tendencya: spokojna.
W ied eń : d. 23 lipca. Kursy giełdy w iedeńskie j: 

Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 303*— , A ustr. zakł. kred. z ob. p- 
z r. 1889 3 proc. 302*— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł n*.. k 4 proc. 270*— , W ęgierskiego Ban. 
ku hip. po 100 zł 4 proc. 266*— , Pożyczka serbsk. 
norm. po i 00  fr. 4- proc. 103-— , b) bezproceniow c- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 26*05, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . po 100 zł. 476*— , Clary zł 40, 
m. k. 156*— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78 28, Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 88*25, Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 6 '— , Ofen 40 zł. 170-— , Palffy 40 zł. m. 45 
175*— , Czerwonego krzyza a js tr .  tow. 10 zł. 54-75, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 35*— , Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 61 "50, Salm a 214  zł. m. kon. —’— , 
Pożyczka salcburska 1 4 T 7 5 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 1 4 1 2 5  fr. 142-— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 535-— .

Paryż, d. 23  lipca. Trzy procent, renta 9 9 ’40  
31-20.

Berlin, d. 23 lipca. Banknoty austryackie 85"25 
Spirytus — •— . ,

Frankfurt, d. 23  lipca. Austr kred. 207 -— , 
D isconto — •— , Laura 190*10, Ko,eje Daństwowe 
189-40, Alpiny — . U sposobienie:

D ep esze  z  targu p ien iężnego.
W ie d e ń .  23 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 669*25 Akcye węgier. Zakładu kredyt- 773*50, Akcye 
Anąlo banku 30/*— , .W y e  Unionbanku .540*—, Akcye Lan- 
derbanku 148*75, Akcye Bankyereinu 550*—. Akcye Boden 
credit 1020— Aiccye &al Banku hipotecznego 550*—, Akcye 
kolei państwowych 673 25, Akcyejkolei południowej 85*75 
Akcye Tramway A. — -  , F —*—. Akcye kolei Elbethal, 
446*—, Akcye kolei półn. 5810-5850, Akcye kolei czerń. 
582*--, Akcye Alpiny 523*T5. Akcye Rima Muranyi 543*— 
Akcye Prag. Tow. żel. 2655* Akcyr t abryki broni 551 
—*—, Akcye tureckie tytoniowe 364 50. Akcyc galic. karpac. 
Tow naftowego 913*—, Oblig. weg. ind. 96*10, Renta ma­
jowa 100 30, Au^tr. Renta koronowa 100*40 Węg. Renta ko­
ronowa 96 35, 56 I Listy Tow. cred. ziem. 9y*9/_ 4 proc. 
listy Banku tupc eczn. 99*—, 4l/s proc. osty Banku łrpo t. 
101*90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112*—, 4 proc. listy 
Banku krai.100"—, 4Vs proc. listy Banku kiai. 102*10, 5 proc 
komunalne obligacye Banku Kraj. —"—, Obligacye propi- 
nacyjne 10u*10 4 pro. Gal. noz kraj. z 1893 r. v9'75,4 prc. 
pożyczka miasta i.wowa 9°r Losy turecKie 141*26, M^rki 
117*40, Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpi.iy —*— Węgier*, 
kred. —*—, Unionbank —*—, Koieie. — •

U s p o s o D i e n i e : s p o k o j n e .
B e r l i n ,  23 lipca. Przy zamknięciu wczoraiszem 

giełay: Kredvty 20ci'90, Staaisbahny 143*70 D isconto Co- 
mandit 18990, Berlin. Tow. handl. 169*90, Laura 262*25 3o- 
hnmery 252*25 Kolej połudn. wschodnio-pruska —*—. Ru­
bel za gotówkę 216*—, Kolej wa-sz.-wied 126*- , ‘-'olej mo­
rza śróe ziemnego 97*25, Kolej M eridionalna 153*10, Losy 
tureckie 135 10, Rent, w łoska —.—, „Harpener" kopalnia 
węgla 217*25, Kolej Marienburg-Mławka —*’--, KonsoliJa- 
cye 440*—, Lombardy 18*10, Kolej Henry 121*75, Niemiecki 
bank narodowi* 128*9u, Kanada Proferred 150*—, Akcye że­
glugi hamburskiei 161*— , Kurs w a rs z a w s k i  , Huta
„Donnersm ark" 266*—.

F r a n k f u r t ,  d. 23 lipca. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa iO llO , Austr. renta 
srebrna 101* Austr. renta złota 101*50. Austr. akcye kre-

dytowe7207 10, Staatsbahnv 143*90. Lombardy 18*05, 4-pro 
austr. renta koronow a 100-70.

Tendencya: spokojna.
ń e rS is s . 23 lipca. ’ 4 proc węgierska renta złoial 

—*—, węgierska renta koronowa — Aust r  akcye kre­
dytowe 20C/90, btaatsoahny 143*70, Lombardy 18*10, Discon 
to  Comandit 189-80. Ruble -  *—.

Tendencya spokojna.
Targ zb ożow y i tow arow y,

B n d a p e s s t  21 lipca. Pszenica na kwiecień 1905 r. 
od —•— do — ■—, Pszenica na maj ud — do —’—.1 
Pszenica na październik od 15*92 do 15*94. Żyto na kwie­
cień 1905 r. od 16*42 do 16*44. Zyto na październik od 12 94 
co 12*96. Owies na kwiecień 1905 r. od — do —*—j 
Owies na paździor nil od 11*54 do 11*56, Kukurudza na ma, 
1905 10 96 do 10*98, kukurudza na lipiec od 15-5-1 do 15*56,1 
kukurudza na wrzesień od —* - do — , Rzepak na 
sierpień od 24*50 do 24*70.

Pogoda: ciepło.

Przegląd fcEGłpIski
M IE S IĘ C Z N IK

PO&W TĘOGNY P O L IT Y C E  N A R O D O W E J 
O R a Z  Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O  

E K O N O M IC Z N E G O  I  U M Y S Ł O W E G O

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 
półrocznie 6  kor.

A d m i o i s t r a c y a :  u lica  Ja b ło n o w sk ic h  1. 9 
w  Krakowie. — O kazow e n u m ery  n a  ż ą d a n ie  w j 
sy łane st, b e z p ła tn ie . 938

D o nabycia w Administracyi Słowa P olskiego: 

M ateryały do program u polityki narodowej w  Galicyl

I.

I  sprawie reformy gminy wiejskie;
DWIE KO NFEREN CY E.

(Przemówienia p p .: Becka, B u,tka Bujnowskiego, Doer 
mana, Rawity-Gawrońskiego, Głąbińsk.ego, Panr.a Piero- 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie- 

go, Schatzla, Tarnawskiegu i Zardeckiego).
—  C ena kor. 1*20 —

„ O T C Z T Z l T i L “
tygodiJk ilustrowany* dla ludu 

„ O J C Z Y Z N A * *  k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  p ocz to ­

wa roczn ie  4  ko r., K w artaln ie  1  Kor. 
i" f  - A - d r e s :  L w ó w , ul. K o p e r n ik a  9. 'U r i  
—  w ychodzi we L w ow ie na k a ż d ą  n iedzie lę . —  I 

Cc m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s i ą ż e c z i z  zakresu  
h isto ry i, p o lity k i i gospodarstwa. 913 1

W Aam inistracyi „Słow a Polskiego" jest do  nabycia 
dzieło

Karol Seighobo8

Dzieie polityczne .—......  -
=*Eiu?cpy współozesnei.

Rozwój stronnictw  i ferm  politycznych(1 8 1 4 — 1900). 
Przełożył i uzupełnił Jan S t e c k i .

Cena 2 wielkich tom ów  kor. 10 40, dla prenu­
m eratorów  „Słow a Polskiego** kor. 7*50. 2450

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 21-go lipca 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

o cCZ O 'ZJo rt
LoT

. 4'-'o 
) woln 
i w bć
* \a'w srebrze, kwiecień— 

v z roku 1860 „ 500 zt.

Osrólmy dług państwa. °/o
4'-'o konwert. ) maj—listopad . . 4

o lnaodpod. ) styczeń—Imiec . . 4V&
banknotach. lutv—sierpień . .4*A

październik . 4l/ó
w. a. . . . 4

1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ „ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —

„ 1864 „ 50 zł. w. a . . .  —
Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5

liiiig państwa Urajów  Koronnych 
w radzie państwa reprezentowanych.

Austr. renta złota wolna od podatku . . 4
„ w wal. kor. wolna od pod. . 4

” „ inwest. wolna od pod. . . ,3 ‘/2
Obllsacjc Kolejowe.

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . .  4
„ ces." Elżbiety w złocie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Józefa w srebsze . 5%
” Karola L u d w ik a .................................. 4
„ arc. kudolfa w K. wol. oa pod. . . 4
OM.gacye pierwszeństwa Kolejowe.

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
„ czes. cm . 18»c 200, 1000, 5000 zł. . 4

1895 *'.00 2000, 10000 k. . 4
„ Bukowińska lokal, 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika sre‘»*......................... 4

Lwów.-Czerń -Jassy Em. 1894 . . 4
I»lug; państw- Kraj. Kor. węsier.

W ęgierska renta złota .
We.g. ren ta w kor. wolna od poaatku .
Węg. renta w kor. wolna od podatku .
Węg: pożyczka premiowa po 100 zł. .

„ „ „ 50 zł. . . *
Węg. obligacye piem. reg. Cissy . . .
KfOac. i Slaw. ubligacye nropin. w. a. . 
W ęgierskie obligacye hiD . . .
Kroacyi i Sławonii oblig. hip...................

I n n e  pnblic?*,ne p o ż y c z k i .  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . 

Oblig. prop. Bukowiny

4 
4

. 3V:

płacą

4
.4>/a 
. 4 
, 4

. 4

. 5

10030 
100*30 
101 —  

101 
15675 
19075 
292, 
393(60 
294

119:30
100,45
9290

100170 
11875 
128:30 
lOUÓO
ioo;ó5

10045 
100:70 
101 10
100 lO 
10050 
100j50

9620 
9620 
87:50 

21825 
215!75 
16575
101 10 
9595 
9750

99l50
10260

żądają

10050 
10050 
10lj2ją 
101 20 
15875 
19275 
205 
29550] 
296

U 9 50 
100,6. 
0310

10170
11975
12930
10160
IO1I45

101 4
101 70
102 
10110 
10150

9ć
9f
87

22025
21775
16773 
102110 
96 75 
9850

100
103

Gal. poż. kraj. z r. 1893 ..........................  4
Gal. obi. prop. z r. 1889 .................................... 4
Pożyczka miasta Lwowa z r. 19u0 . . 4%

z r. 1896 . . .  4
, „ Wiednia z r. 1874. . . 5

Poz hipot. Bułgaryi * r. 1892. . . . 6
U s t y  zastKwuc. (Oblig. hip. i listy dłużne,. 
Austr. zakł. kred. ziems.ci .os. w 50 1. . 4
Buków. zakt. kred. z i e m s k i ..........................5

. . . . .  4 
Gal. akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39 Vs 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .4%
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. . 4l/2
„ „ „ los. w 60 l a t ......................... 4
„ Tow. krtd . ziem. los w 56 lat . . 4
„ „ « „ los. w 41 lat . . 4
„ „ , ,- „ dawn. emis. . . .  4

Banku kra;, dla Gal. i Lod. w 51 Vs 1. , Ml2
„ » , „ „ zwr. w 57Va 1. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5

3 e. 1. w 42 I .41/2'
„ „ „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4

k(d 1. . 57kf 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w austr. . 4

los w 50 H w. koron. 4
©wlisrac/e * prawem pierwszeństwa.

4
. 4 
, 4
. 3Vs 
. 5

Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 
Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10%

1»»4
Węg.-Gal.” kolej em. 1870 . . .

„ ,, » « 1878 ..........................
» - » ” k  * > ' - Ł  ; -Ł « s y  p r e e e u t o w e  (za sztuKę).

Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1 po 100 zł.
„ „ „ „ J  „ r '8 9  po 100 zł.

Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. t. z do 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

1 i®sy b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basdica po 5 zł w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a
Clary po 40 zł .  m. k..............................................
Pożyczka m. InsbruKu po 20 zł w. a. . . .
Pożyczka miasta Krakowa po 20 cł w. a. .

„ prem. 111. Lublai./ po 20 zł. . . .
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m k..............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł.

99 25t 10025
99 

101 
98| 

121 
117

100
102
99

12/

9990 
101,50 
9895 

1121 — 
100,80 
101,30 
9,Qj- 
9945 
9960 
997.5, 

101160 
99560 

— L . 
101150 
9940 
9930 

100,75 
1013=

10li20
94,30

100i 
92|75| 

112
100

304 -

270C 
7.67U- 
103

2610

156

11861

10090
102I-
99,95

lO lte
10230
\ m  -
10040

25
66

170 
543751

10260 
1 OOidO

102I50
10040
100,30 
10.75 
ljp 2|35

102j2U 
9S30 

10080 
93 75 

1 1 3 -  
101 -

30980

276
27?
107

27

161

94
70

i7C
75

25

75

Kolej

3.5 i i
61 90 0590

74
j

7750
142 25 14325

69 7270

46 48 -

440 _ _ _
418 -- --

5810 — 5840 --
39-i 404
58 584 --
372 _ 376
392 400 --

411 5C 413 50

ZOdpowiedzialny redaktor : Jó z e f  Ziemfc insk i.
Z drukarni „Słowa P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł. . .
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
Salma po 40 zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol pc 400 fr................................
Komunalne m Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Kupony 1 3%) obligacye premiowe ( 1880 . 

pre- / 5%) austr zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe J r4§p pożyczki pr. węg. Eanku hip.
Akcye (przedsiębioistw  transportowych).

Buk. kol. lok akc. pierw. 200 zł.......................
„ „ akcye zakrad 200 zł...................

półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. ni. k. .
„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-jassy 200 zł........................
„ Lwów-Kleparów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn. *al. lokal. 200 zł......................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
» węE galicyj. lokal. 200 zł.........................

^t-Ucye ' j r a K ó r  (za sztukę).
banku Anglo-austr. 240 Kor................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 Kor . . ,
Peszt. Banku handl. 1006 K...........................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. L . .
Galie. Benku dla handlu przem. 400 Kor. .
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Banku Austro-węg. 1400 .
ęzesk. Banku Z\ nązk. 200 Koi. _
Zivnostenska banka 200 Kor...............................

A K c y e  (orzedsiębiorstw przemysłowych).
Galie. karD. naft. tow 500 Kor..........................
Schodnicy 500 Ker..................................................

W e K s le  (Czeki, dewizy krótkote-min.). %
Berlin i niem. m oank za 100 marek . . 3
Londyn za 10 funtów szter............................2l!i
Paryż za loO fr...................................................... 3
Petersburg i Warszaw o za 100 rubli . 5m  
W łoskie banknoty za 100 lirów . . . .  5 

W a lu ty .
Dukat cesarsKi.........................................................
2n - f r a i ,k ó w k a .........................................................
2 0 -m a rk ó w k a ........................................................
Suweryn angielsk, zł..............................................
Niemieckie banknoty za 100 ma r e k . . . .
Włoskie banknoty za lir 1 0 0 ..........................

 _________  Ruble banKnoty za 100 r u b l i ________________
N akładem  S p ó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie, Siow . zar. z ogr. poręką.

Papier z faoryk* Braci Fiałkowskich w Biaiei i Czańcu

I
307j5C

2860-- 
- I~
770:50 
550 —

W
1635; -  
2471- 
246)-

957
631

117 30
24,113

7^56

95

11
W
23
23

117
o

2.5,3

308j50

2 8 6 2 -  
_  t__
77250 
552'- 
200: — 
450 l- 

1645!— 
2481— 
247' —

958 — 
Ó47j—

i
l i  7150 
24035 

9i It

95165

U 39 
1913 
2356 
24|03 

117:55 
95,70 

25575

V

<
i
f


